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R ED A K C JA  D ZIA Ł U  U R Z Ę D O W E G O  -  ST A R O S T W O  W  K RO TO SZY N IE -  T E L E FO N  39.

Sobota, dnia 29 -go stycznia 1933 i*.

Z arzadzenie W ojew ody P oznańsk iego .
z dnia 20 stycznia 1938 roku.

o przym usow ym  szczep ien iu  ochronnym  
p rzeciw  b łon icy  (dy fter ii).

N a podstawie § 1 rozporządzenia Mi­
nis tra  Opieki Społecznej z dnia  25 lutego 
1936 r. o przymusowym szczepieniu o- 
ohronnym przesiw błonicy (dyfterii)  (Dz. 
U-R.P- Nr. 22 poz. 183), zarządzani na 
obszarze Województwa Poznańskiego 
przeprowadzenie przymusowego szczepie­
n ia  oehronnego przeciw błonicy.

4 1.
Przym usow i szczepienia ochronnego 

przeciw błonicy podlegają * t z y s tk i e  dzie­
ci od roku do 10 lat w łą o z a ie , zamieszka­
łe na te renach gm in  m io jtk io h  Woje­
wództwa Poznańskiego o r a z  gm in wiej­
skich powiatu poznańskiego w dniu ogło­
szenia zarządzenia w Poznanskim Dzien­
n ik u  Wojewódzkim.

Szczepienia ochronne będą dokonywa­
ne od 15 marca do 15 kwietnia 1938 r.

§ 2.
Od przymusowego szczepienia sa wolne 

dzieci, k tóre  w czasie od 15 m arca  1936 
roku do 15 m arca 1938 r. były poddane 
tem u szczepieniu.

§ 3.
Jeżeli s tan  dziecka nio pozwala na 

dokonanie szczepienia w teóminic § 1 
ustalonym, lekarz, wykonujący szczepie­
nie, może je odroczyć na  inny termin.

* 4.
Szczepienia przymusowe ochronne prze­

ciw błonicy, dokonywane na podstawie 
niniejszego zarządzenia, jak również św ia­
dectwa o dokonaniu tych szczepień, są
bezpłatne.

$ 5.
Dni i miejsea oraz lokale, w których 

będą się odbywały szczepienia w posz­
czególnych gminach, wyznaczą właściwi 
Starostowie — Prezydenci miast — vr 
drodze ogłoszeń publicznych.

§ 6.
Za niedopełnienie obowiązków, w yni­

kających z niniejszego zarządzenia, osoby, 
pod których opieką pozostają dzieci, pod­
legające szczepieniom, ponoszą odpowie­
dzialność w myśl postanowień art. 21
ustawy z dnia 21 lutego 1935 roku o 
zapobieganiu chorobom zakaźnym i ich 
zwalczaniu (Dz.TJ.E P , Nr. 27 poz. 198), 
a mianowicie: karze aresztu do 3 m ie s ię ­
cy i grzywną do 3000 zł lub jedną z 
tych kar, jeżeli za czyn ten nie grozi 
kara surowsza. Do orzekania powołane 
•ą powiatowe władze administracji o-
gólnej.

'W-
Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 

z dniem ogłoszenia w Poznańskim Dzien­
n iku Wojewódzkim.

Wojewoda: (—) A, Maruszewski.

Podająo powyższe Zarządom Miejskim 
do wiadomości prossę o przygotowanie 
list szczepionych dzieci w dwóch wyko­
naniach osobno dla każdego rocznika.

Szczepieniu podlegnia dzieci urodzone 
w lutach: 1936, 1935, 1934, 1933, 1932, 
1931. 1930, 1929, 1928 i 1927. Listy  
dzieci szkolnych należy sporządzić od­
dzielnie dla każdej szkoły. Na listę dzie­
ci przedszkolnych należy wciągnąć te 
dzieoi, które z jakichkolwiek powodów 
do szkoły nie  uczęszczają.

Listy proszę sporządzić według nastę­
pującego wzoru; 1) nr. bieżący, 2) imię 
i nazwisko dziecka, 3) da ta  urodzenia, 4) 
adres rodziców, 5) data  I  szczepienia, 6) 
da ta  II .  szczepienia, 7) Uwagi.

Listy proszę nadesłać Starostw u w te r ­
minie n ieprzekraczalnym do 15 lutego
1938 roku.

Za Starostę Pow iatow ego:
(—) K rzywański,  lekarz pow.

Odpis.
W ojewoda Poznański
Nr. S.P. B. VI. 5/1/38

Poznań, dnia 27 stycznia  1938 r.

¿Z arzą d zen ie .
W związku z obecnym stanem niebez­

pieczeństwa pryszczycy na terenach po­
granicznych wśród zwierząt racicowych 
zarządzam niniejszym ze względów sani- 
tarno-policyjnych A2 DO ODWOŁANIA 
na zasadzie postanowień Art. 19 ust. 3 
Konwencji polsko niemisekiej w sprawie 
uregulowania stosunków granicznych, 
podpisanej w Poznaniu  dnia 27 stycznia 
1926 r. (Dz. U  R P. Nr. 54/27 poz. 470) 
zamknięcie ruchu granicznego (z w y łą ­
czeniem ruchu  kolejowego i pojazdów 
mechanicznych przedstawicieli dyp lom a­
tycznych i osób poBiadająeyeh paszporty 
służbowe (na wszystkich przejściach g r a ­
nicznych na terenach powiatów: ostrow­
skiego, krotoszyńskiego i rawiokiego.

W inn i  przekroczeń niniejszego zarzą­
dzenia n legną  w trybie  adm in is tracy jnym  
karze do trzech miesięoy aresztu  łub 
grzywDy do 3000 złotych albo obu tym  
karom  łącznie na zasadzie postanowień 
Art. 24 Rozporządzenia P rezyden ta  R ze­
czypospolitej z dnia  23 g rud n ia  1927 r.
o gran icach  P ań s tw a  (Dz. U. R. P. Nr.
11 poz. 83 z roku 1937).

Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
w  p r z e c ią g u  dwudziestu czterech godzin 
licząc od doręezenia.

W O J E W O D A  
(—) A, Maruszewski.

P ow jższe  zarządzenie P. Wojewody 
Poznańskiego podaję do publicznej w ia­
domości z oznajmieniem, że zamknięcie 
przejść gran icznych  na  terenie  powiatu 
i w strzymanie ru c h a  granicznego wcho­
dzi w życie dnia 29 stycznia 1938 r.
o godz. 8-mej.

Krotoszyn, dnia  28. I. 1938 r.
S tarosta  Powiatowy : 
( - )  W IL IM O W S K I.

Nr. B. 24/11/38.

K om unikat.
Podaję do wiadomości zain teresowa­

nym, że Wielkopolska Izba Rolnicza w 
Poznaniu  za pośrednictwem tut. Wy- 
działn Powiatowego u tw orzyła  u ro ln ika  
p. Rosika L udw ika w Sa ln i stację k n u ra  
rasy  uszlachetnionej krajowej (kłapou- 
chej).

Czas obowiązujący trzym an ia  k n u ra  
t rw a  do 1 stycznia 1940 roku.

Cena pokrycia  wynosi do 1,50 zl.
Krotoszyn, dnia 25 s tycznia  1938 r.

Przew. W ydzia łu  Powiatowego 
w. z. ( - )  JA Ś K IE W IC Z  

wicestarosta.
Nr. Roln. 9/3/38.

D ział n ieu rzed ow y.

Dekoracja GJeternnóu 1863 r.
W  ubiegłą niedzielę wicekomisarz rzą ­

du K. Ju rg ie lew icz  udekorował w imie­
niu P a n a  Prezyden ta  Rzplitej krzyżam i 
oficerskimi Ordero Odrodzenia Polski w 
pryw atnych  mies< kaninoh, sześciu wete­
ranów z 1863 r., którzy nie  byli w s ta ­
nie wziąć oS itcśeie udŁiału w uroczysto­
ściach dekoracyjnych, jakie  się w tym  
dniu odbyły w salonach P rezyd jum  R a ­
dy Ministrów.

Udeknrowani zostali pp.: W ale ry  A dam ­
ski, M aria  Pętkowska, A ntoni Bronikow­
ski, Mikołaj Cegłowski, Ludwik K ró li­
kowski i Teodor Wykrętowicz.

Najmłodszy z nich ma 93 lata, n a js ta r ­
szy 103.

—o—
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C h l e b  d o b r z e  z a s ł u ż o n y .
Ustawa o zapewnieniu pracy i zaopu- 

trzeniu  dla uczestników walk o niepodle­
głość wchodzi w życie.

Ukazało się właśnie rozporządzenie 
m in is tra  opieki społecznej, zawierające 
przepisy, jak  ustawa ta ma być w p ra ­
ktyce wykonywana.

W Ciągu najbliższych 30 dni praco­
daw cy m aja  nadesłać do wojewódzkich 
urzędów pośrednictwa p racy  wykazy, za­
wierające ogólną liczbę za trudnionych 
pracowników, a ponadto wskazać, ilu już 
za trudn ia ją  uczestników walk o niepod­
ległość.

We wszystkich bowiem insty tucjach 
i przedsiębiorstwach — zarówno państwo­
wych jak  i samorządowych i pryw atnych
— na 33 pracowników ma być wedle 
ustaw y zatrudniony  jeden uczestnik wi,!k 
niepodległościowych.

Niestety  nie wszyscy z nich rozporzą­
dzają odpowiednimi siłami, by stanąć 
mogli do w arsztatu  pracy...  Od roku 1905 
up ływ a już 33 lata, od 1914 już 24 łuta, 
od walk o g ran ice  wolnej Polaki w latach 
1919/20 już lat niemal dwadzieśuiu.,. Część 
zatem uczestników tyoh walk znajduje 
się w wieku podeszłym, część sterała  w 
tyćh walkach zdrowie. Tym ustawa za­
pewnia zaopatrzenie na starość, o trzym a­
ją  „panis  bene merentium"; dobrze za­
służyli się narodowi i państwu — i ko­
rzystać  m ają z zasiłku pieniężnego, by 
niezdolność do pracy nie stała się p rzy ­
czyną głodu i niedo6tutku.

Lacz poza nimi znajduje się pokaźna 
ilość bojowców o wolność, którzy  zna j­
dują  się w pełni sił, w kwiecie wieku 
męskiego. I  oni to o trzym ują  u ra w o w e  
pierwszeństwo w uzyskiwaniu pracy.

W ogólnej liczbie pracowników fizycz­
nych i umyfiłiwych w Polsće stnnowią

ADAM N A S IE L SK I.

PRZYGODA AMATORA
POWIEŚĆ. 44

że telefon ten nie jost zarejestrowany. 
T y  byś oczywiście mógł zwrócić eię wprost 
do P A S T y  — lecz nie ja, p ry w a tay  
„m inus t r zy “ .

Najsiekywsza przygoda spotkała Lusię 
i mnie w cukiern i  włoskiej na Koszyko­
wej. Lusia chciała wydzwonić Bolka 
i zauważyła jsk  pewien pan (w cykli- 
stówce, elegancko ubrany) próbował połą­
czyć się z numerem 611 07. Udaliśmy 
się potem w ślad •/,a nim — on wsiadł 
do samochodn m ark i  Ford , ośmiocyiin- 
drowy, czarna limuzym;, n um er re jestra­
cyjny WR. 19716.

śledzil iśmy go, ale on wykiwał nas na 
szosie wilanowskiej,  zwiał w k ie runku  
Wilanowa, przestrzeliwszy przedtem moje 
obie opony z rewolweru; schowałem łu s t i  
ka lib ru  7,69 mm. zdaje się Colt na proch 
bezdymny i pancerne naboje.

Odprowadziłem Lusię do domu, zatele­
fonowałem pod 611 07 i podając się za 
właściciela au ta  W R  19716 dowiedziałem 
się z przerażeniem, że „on i“ urządzili na 
mnie 2asndzkę przed bram ą domu aa 
F lory , w k tó rym  zamieszkuję, jak  Ci 
wiadomo,

Pojechałem tam taksówką z owym 
przypadkowo spotkanym  Józefem Biela- 
sem i za trzym ałem  po sprowokowaniu 
jednego z napastników, a d rug i uciekł w 
półciężarówee, k tórej m ark i nie zauw a­
żyłem, natom ias t  zapamiętałem, że była

oni znikomą mniejszość- W iemy dziś bż 
n&sito t‘obrze, że zew Józefa Piłsudskiego, 
nawołujący do czynu zbrojnego do roz­
kucia kajdan niewoli, dotarł do wszy­
stkich.

Tym  bardziej jednak  wobec tej dużej 
liczby uczestników walk o niepodległość 
ciąży na powojennym pokoleniu, które 
korzysta  z ich mozołu i krwi, ofiarności 
i czynu, obowiązek, by ani jeden z tych 
pionierów wolności nie gorzkniał v  wol­
nej Polsce w bezezynnośei, jeśli mu siły 
do pracy dopisują

Ludzie ci nie tylko wnoszą do każdego 
warsztatu p r a c y  bogate doświadczenia, 
wytraw neść, h a r t  i sumienność, zdobyte 
w ja k  najcięższych warufikaeh walk nie­
podległościowych — a le  stanowią również 
dla n a jm ło d sz e g o  p o k o le n ia  pracowni­
czego żywy przykład  ofiarności, są chlubą 
swego otoczenia, wnoszą w każdy w ar­
s z ta t  bezcenny czynnik  wychowawczy: 
w a r to ś c i  moralne, symbol służby dla 
s p r a w y  o g ó ln e j ,  d la  n a r o d u  i £ ..ańsr»6 .

Ju ż  to sprawia, że udział tych ludzi w 
każdym WEr-azhićie prucy jest wielee 
pożądany i ma znaczenie niejako społeez- 
no-pedacogiezne. 
p ianu  dla swej wnuczki.

Zdarzyło się, że żebrak sprzedał daro­
waną mu odzież; wygodniej i lepiej czuł 
się w łachmanach.

Nie trzeba dodawać, jak  dem oralizują­
cy wpływ wywiera na dzieci żebractwo, 
p rak tykow ane od wczesnego wieku życia. 
Następstwem tego są kradzieże i rabunki.  
Nie należy więo czegokolwiek dawaó 
dzieciom, lecz zapamiętać ich nazwiska 
i zaradzić niedoli ich lepszym sposobem.

Ustawa bynajm niej nie obciąża warszta­
tów pracy tym i ludźmi przeszłości. Jeden  
n u  trzydziestu trzech pracowników no-

pomalowana na szsro, miuła u łam any 
lewy rygiel w ty lnej klapie i „zagrunto­
w any“ na czerwono praw y przedni 
błotnik.

Od zatrzymanego nie udało mi się nio 
wydobyć bez to r tu ry , w ię c  puściłem go. 
Ów facet (/ .utrzymany i wypuszczony) 
jest średniego wzrostu, w yłysiały tył 
czaszki, ma bliznę od noża na górnej 
wardze, dwie szczerniałe złote korony w 
dolnej szczęce ne lewo, szatyn i rud y  za­
rost na  wąsaeh. Tu rnoża być ważny 
znak szczególny. Poza tym był już 
prawdopodobnie k a ran y  i może jest re je ­
s trow any w tuinisierstwie sprawiedliwości.

N azajutrz  rano  dowiedziałem się po 
telefonie od Błożącej Lusi, że w godzinę 
po odprowadzeniu jej przezetnnie do do- 
ma, ktoś telefonował do niej i ona wyszła 
w płaszczu burberry  szarofioletowym z 
zielonymi guzikam i i nie wróciła już na 
noc.

Nasuwają się dwie hypotezy, zreBztą 
narazie  pobieżne. Albo Lusię porwano, 
ponieważ ona wie tyle n iem al eo i ja, — 
więo i mnie teraz czeka lub przynajmniej 
grozi ten sam los, — albo uprowadzono 
ją, aby wymóc na mnio zaprzestan e 
działań i milczenie. Co do sposobu por­
wania przypuszczam, że ów ktoś telefo­
nu jący  podał się za mnie, lnb zwabili 
ją  w inny  sposób.

Muszę ją znaleźć! rozumiesz J a n k u  
i zrobię wszystko na co mnie stać i co 
potrafię , a może i więcej.

Piszę ten list, adresowany do Twoieh 
rą k  własnych z dopiskiem „p ilny  1“ do 
Komendy Głównej, oni powinni Ci go 
najprzędzej doręczyć.

wego pokolenia, którzy o walkach nie­
podległościowych wiedzą już tylko z re­
lacji właśnie tego jednego „niepodległoś­
ciowca' — to bynajmniej nie wiele..

Chodzi obecnie o to, by ustawa została 
w całfj pełni zrealizowana. By wyko­
nanie jej w p iak tyce  było — jak  się dziś 
mówi — „stuprocentowe".

Nis wolno bowiem dopuścić, aby choć­
by jeden z tyeh bojowników o wolnożć, 
jeśli ma i ehłjć i siły (Jo pracy, znalazł 
się poza warsztatem pracy, był zgorzknia­
ły  i przeświadczony, że wolna Polska nie 
zdoła mu zapewnić możności procy — 
jemu, który w zaraniu  młodości gotów 
był poświęcić żyoie, by Polska była 
wolna i by rynek  pracy zależny był wy­
łącznie od sił własnych, a nie od obeej 
przemney.

K ossres Legii iicaolidzkiej 
S o i i  Polskich.

Legia inwalidzka wojak polskich im. 
gen. Sowińskiego zwołuje do Warszawy 
w połowie marca wielki kongres, który 
odbywa się raz na trzy  lata. Na kon­
gres ten zjadą delegaci wszystkieh okrę­
gów Legii,  do której,  jak wiadomo, nale. 
żą wyłącznie inwalidzi wojsk polskich.

m m m m i i
z zebrania czlontów  W ydziału P arafia l­

nego „Caritas“ w Krotoszynie.
Dnia 17 stycznia 1938 r. odbyło się w 

w Domu Katolickim zebranie członków 
W ydzia łu  P araf ia lnego  „C ar i tas“ przy  
udziale osób zainteresowanych dobroczyn-

Nie wiem jeszcze co zrobić, ale że nie 
spocznę i będę szukał to pewne, choćbym  
m 'a ł  narazić się na niebezpieczeństwo, 
życiu.

A nuż przydadzą Ci się jeszcze nastę­
pujące dwie informacje, jeżeli ich nie 
znasz: 1) Zegar w mieszkania państwa
Lasockich spieszy się o kwadrans i 8) 
Urszula  Lasocka jest zupełnie dojrzałą 
kobietą — tym  Nim je*t wspomniany 
Bolesław Lubeeki, student budowy ma­
szyn na Politechnice Warszawskiej.

W szystkie powyższe szczegóły podałem  
Ci z pamięci ale sądzę, że niewiele  
przegapiłem.

To już wszystko. Nie wątpię, £e po 
przeezytanin tego listu natychmiast przed­
sięweźmiesz wszystkie kroki. Niezależnie 
od tego będę się starał z Tobą skomuni­
kować (i Ty ze mną) — Może to jest 
głupie i dziecinne, mam jednak dziwne 
przeczucie greźnego niebezpieczeństwa. 
Oby mnie ono zawiodło.

Ściskam Cię
Zbigniew.

Przepisał ten list na maszynie w trzech 
kopiach. Jedną włożył do koperty, opa­
trzył znaczkiem i nadał odrazu. Trzecią 
kopię włożył do kieszeni marynarki, a 
drugą wręczył pizeskraszonej Antoniowej 
z poleeeniem wydania jej policji gdyby  
ta o niego pytała i gdyby on nie dał o 
sobie znaó do jutra w południe — Ieez 
nie przedtem.

— Rozumiem, proszę pana.
Zadzwonił do pani Lasoekiej, aby do­

wiedzieć się od Marianny, że pani niema. 
Przyjechała po nią jakaś krewna i zabra­
ła  ją do pensjonatu pod Warszawą... Cdn.
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nośaią ka to l ieką  w naszym mieśeie.
Zebranie sagai ł  ks. Proboszcz Ogrodow- 

gki, stwierdziwszy słabe zainteresowanie 
się akeją  chary ta tyw na ,  należąca p rze­
cież do najpiękniejszych strun  w Koście­
le Katolickim . Następnie ks. Probosziz 
powitał przybyłego z Poznania  ks. K ra ­
jewskiego, D yrek to ra  In s ty tu tu  „C aritas“ 
oraz wszystkich zebranych na  sali, po- 
czem podał dalszy plan obrad :

a) sprawozdanie Siostry  A ntoniny  
i  działalności chary ta tyw nej  w 1936 r.

b) refera t,  c) d y sk u s ja ,  d) zakończeń ,  e.
Siostra A ntonina  podała w sprawozda­

n iu  rocznym co „C aritas"  zdziałał wśród 
roku  dla  ubogich naszego miasta.

Z kolei ks. D yrek to r  K rajew ski wygło- 
*ił re fe ra t  na tem at katoliokiej akcji 
chary ta tyw nej.

Kościół Katolicki od pierwszej chwili 
swego is tn ienia  opiekował się starcami, 
■ierotami, dziećmi n ieślubnym i i do 16 
stulecia sam rolę tę spełniał...  Dopiero 
po reformacji L u tra ,  po rewolucji f r a n ­
cuskiej państwa zatroszczyły się o los 
ubogich; stworzyły Opiekę społeczną, 
ubezpieczenia socjalne.

Możemy poszezyoió się tym, że Polska 
w porównaniu z innym i państwami 
E u ro py  ma najlepsze ustawodawstwo spo­
łeczne i w razie realizaoji tych ustaw 
akc ja  katolicka byłaby może zbyteczna. 
„ P  o m o e  Z i m o w a “ nie może roz- 
tnczać opieki nad wszystkimi ubogimi. 
Kościół katolicki pragnie  w dalszym cią­
gu wspomagać duchowo i materia lnie  
tych nieobjętyah dotąd w instytucjach; 
p ragnie  opiekować się tymi, którzy do 
niego zwracają  się z w iarą, ża on u ra tu ­
je z kryzyBu, jak, przez 20 wieków ra ­
tował, budził płomień miłości bliźniego 
i ofiarność, łagodził sku tk i wojen.

Chrystus P a n  ogłosił w kazaniu na 
górze, ż e : „Błogosławieni miłosierni,
albowiem oni miłosierdzia dostąpią“. Spo­
tykam y się !eż ozęściej w E w angelii  św. 
z nakazem miłosierdzia: „Bądźcie m i­
łosierni, jako Ojciec wasz Niebieski jes t“. 
Albo: „ J a k ą  m iarę mierzycie, taka  bę­
dzie wam w ymierzona“ i t. d.

Wszyscy wierni r t  powołani do wspo­
m agan ia  swyoh bliźnich. W  pierwszym 
rzędzie obowiązani są zamożni do udzie­
lania  d rug im  tego, eo posiadają. (Prawo 
posiadania a prawo używania). Wzywa 
się także średnie  zamożnych, a nawet 
tych, którzy mało mają; grosz wdowi 
bowiem potrafi przeważyć na szali.
Na podstawie wyników finansowyoh w 
Archidiecezji Gnieźnieńsko • Poznańskiej 
k*. D y rek to r  stwierdził , że akcja cha ry ­
ta tyw na  Kośeioła Katolickiego wzrasta. 
Dowodem tego są liczne żłóbki, ochron­
ki, sierocinee. Niestety Krotoszyn cofnął 
się w hojnym wspieraniu ins ty tucji cha­
ry ta tyw nej.  W y dz it ł  P a ra f ia ln y  „C ar i­
tas" w pierwszym roku is tnienia t. j. w 
r. 1934 m isi 7. niszcsonyiib okładek w su ­
mie zł 7228,50 przy ilości 184 członków. 
Natomiast w r. 1937 dochód wynosił zł 
4065,— przy znacznie zmniejsłonej liczbie 
•złonków.

Beferent wspomniał,  że K o im in  wyka- 
■ał się dochodem rocznym w sumie zł
4 749,— a Gostyń zl 16.646.32.

W T ygodniu  Miłosierdzia na  kweście 
ulicznej w K ro tos iyn ie  zebrano zł 144,60; 
d a ry  w na tu rze  oblicaono na zł 65,—, 
razem więc zł 209,60, podczas gdy  K oź­
m in asbrai zł. 761,57.

Prelegent zwróciwszy się z gorącym  
apelem do większej efiarnośei, wskazał 
na potrzebę współpracy z „C aritasem “ i 
Stowarzyszeniem P a ń  MiłoBierdz:a Z a ­
rządu  P a ra f .  A kcji  Katoliokiej i wszy­
stkich sekeyj charytatywnych, istnieją- 
cych na terenie naszego miasta. W ynik i

K Ą C IK  D LA  PA LA C ZY .

Bobry humor i długowieczny żywot
poręczają palaczom gatunkowo najwyższe 
gilzy (zwijki) i bibułki do papierosów

.MOKKA*
wspólnie wypełnianych kwestionariuszy 
będą obroną przeoiw zarzutom, s taw ia­
nym  zo strony osób n iechętnych zorga­
nizowanemu iniłosiprdziu.

Pierwszą troską zgodnej współpracy 
będzie wspieranie wstydliwego ubóstwa, 
oraz solidarne zwalczanie przez wszyst­
kich obywateli włóczęgostwa i żebractwa, 
szfizególnie zamiejscowego. Zaopatrzenie 
się w tabliczki jałmużnicze, sumienne 
uiszczanie miesięcznej sk ładki up raw nia  
do odsyłania ubogich do b iu ra  „ C ar i ta su“. 
Bony jałmużnicze spotyka zarznt, jakoby 
m ijały  się z celem tępienia  włóczęgostwa 
i  żebractwa. Odpowiedzią na to jest 
psychika ludzka. Litość bowiem wspie­
ra, a  datek wręczony bezpośrednio ubo­
giemu, bardziej zadawała wspomagające­
go. Z drugiej strony dowiedziono, że po 
bony jałmużnicze zgłaszają się ludzie 
prawdziwie biedui i głodni NatomifcSt 
w yłudzający a re fiz e  wycofują się z liczby 
żebrzących.

Podsłuchana rozmowa dwóch żebraków, 
liczących uzbierane pieniądze w pewnej 
b ram ie domu przy  ul. Kaliskiej, w yjaw i­
ła, że jeden z nich zebrał w dniujokoło 3 zł.

W Zdunach żebrak miał własny do- 
mek i zdecydował się na  kupno forte­
p ianu dla  swej wnuczki.
Siostra, urzędująca w biurze „C a r i ta su “, 
posiada karto tekę  ubogich miejskich. 
Łatwo zatem porozumieć się i sprawdzić 
stan ubóstwa poszczególnych rodzin i 
dzieoi,

Ks. D yrek to r  zachęcał społeczeństwo

ilo pialęgnowania cnoty szczodrobliwości 
i popierania inBtytncyj dobroczynnych, 
kończąc przypomnieniem, że „U czynki 
towarzyszyć nam będą na  Sod Ostatecz­
n y “ .

Po wygłoszeniu re fe ra tu  nas tąp iła  oży- 
wions dyskusja. Zabierali głos; ks. m gr. 
Malepszy, p. Dynkowski, p. PołomBki 
i p. Cieślak.

Stwierdzono ścisłą łączność między 
Wydz. Pa ra f .  „C ar i tas“ a Stowarzysze­
niem P a ń  Miłosierdzia.

Zwrócono uwagę słuchaczy na  n iepro­
porcjonalny stosunek osób wspierających 
(114 członków) do wspomaganych. 
Zmniejszenie s ię  liczby członków Wydz. 
Para f .  „C aritas“ przypisano częściowo 
brakowi zaufania  w społeczeństwie, jako 
też n ieroztropnen u rozdawaniu ofiar  pie­
niężnych z obawy przed zemstą żebraków.

W ynikiem  obrad by/o jednomyślne po­
stanowienie powszechnego werbowania 
członków i energicznej współpracy z W y ­
działem P ara f ia ln y m  „C aritas“ .

Ks. Proboez zakończył zebranie słowa­
mi podziękowania ks. D yrektorowi za 
d o w ó d  życzliwości i dobrych częei, wszy­
stkim zebranym  za przybycie i udział 
w dyskucji, poleciwszy podzielićsię p rzed­
miotem obrad z nieobecnymi znajomymi.

G iełda Pieniężna.
z dnia 26. I. 1938 r.

Na zebraniu  giełdy walutowo-dewi- 
zowej w W arszawie tendencja dla dewzi

nie wahajcie się więc 
wyjść na spotkanie 

szczęściu i nie zwle­
kając kupcie szczę­

śliwy los 1 - szej klasy 
41 Loterii Państwowej 

w K O L E K T U R Z E

CO DROGI LOS ©yflRyW fl

K R O T O S Z Y N ,  
Rynek nr. 1. P. K. O. 

200116. Zamówienia 
zamiejscowe załatwia 

się odwrotnie pocztą. 
Dzięki zmianie planu 

gry do 41 Loterii szan­
se wygrania zwiększy­

ły  się znacznie. Cią­
gnienie 17 lutego br.

. J
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była słabsza przy  obrot&ch niewielkich.
Notowano:

Amsierdam . . . .  293.95
Bruksela  . . . .  89,17
G d a ń s k .............................................. 100,—
Londyn . . . . .  26.37
Mediolan . . . .  27,73
Nowy Jo rk  . . . .  5.27,50
Nowy Jork-kabel . . . 5.27,63
P a ry ż  . . . . .  17.64
P ra g a  . . . . .  18.53
Sztokholm . . . .  135.95
Zurych . . . . .  122.—

Bank Polski płacił za: 
dolary am erykańskie  . . 5,25,—
dolary kanadyjskie . . . 5,24,50
floreny holenderskie . . 292,95
frank i francuskie . . . 17.25
frank i szwajcarskie . . 121.50
belgi belgijskie . . . 88.92
funty  angielskie . . . 26.28
fun ty  palestyńskie . . . 25.95
guldeny gdańskie . . . 99.S0
korony ezeskie . . . 16.90
korony duńskie . . . 117 20
korony norweskie . . . 131.80
korony szwedzkie . . . 135 30
l i ry  włoskie . . . . 21.—
szylingi austr iack ie  . . 98.20
inarki fińskie . . . 11.25
m ark i niemieckie . . . 108.—
m arki niemieckie srebrne . 115,—

Hoteanala giełdy zhoźowei
u  Poznaniu •

z dnia 26. I. 1938 r. za 100 kg.
2yto 21,25 21.50
Pszenica 26,75 27.25
Jęczmień 19 50 19.75
Owies 19,75 20.25
M ąka ży tn ia  gat. I  0—50 /0 30,75 31 75
Mąka żytnia  gat.  I 0—65 /0 29.25 30 25
Mąka żytnia  g. I I  0 —65°/o
M ąka żytnia  razowa 0—95°/o
M. pszen. g. I 0-50°/o 44,— 44 50
M. pszen. g. IA  0-65'Vo 41.— 41.50
M. pszen. g. I I  30-65% 36.50 37,—
Otręby żytnie 14,25 1 5 , -
Otręby pszenne 15,75 16.25
Gorczyca 32.— 3 4 , -
Groch W iktoria 23.— 25.—
Groch Folgern 23.50 2 5 . -

tlotoeinlB artylnłóH zale- 
rzęcych s Londynie.

Notowania bekonu na  giełdzie londyń­
skiej k s z ta ł to w a ły  s ię  w s h l .  ?;a 1 cwt. 
(50.8 kp.) jo k  następuj?: a n g ie l s k i  93 —
98, ir landzki 88 — 99, duński 92 — 96, 
szwedzki 91 — 93, holenderski 88 — 93, 
estoński i łotewski 82 -— 86, polski i li ­
tewski 80 — 86, kanadyjski 78 — 84.

Notowania w ubiegłym tygodniu w 
porównaniu do notowań w dnin 14 b.m. 
uległy zwyżce tańsze gatunki bekonu t.j. 
klasy I I  i I I I .

Rynek zamknięto przy tendencji  u trzy ­
manej.

Cena polskich kurczaków bitych w aha­
ła sio w granicach c,d 9,5 do 11 d. za 
1 be (0 45 kg) a indyczek od 9,5 do 10,5 d.

7 ,

kominami i zdemolowanym mostkiem  
kapitańskim zawinął do Gdańska. Tutaj 
został poddany remontowi, poczym zno­
wu « yruszyl na roboty przemytniczą. Od 
pięciu lat był nieczynny. Obecnie po 
przeróbce będzie służył jako holownik.

K arani sądow nie i dyscyplinarnie n ie  mo­
gą zajm ow ać posad.

Minist. oświaty prof. Świętosławski wy­
da i znamienny okólnik, dotyczący zajmo­
wania posad przez nauczycieli i innych 
pracowników państwowych, karanych 
sądownie, bądź dyscyplinarnie. Fakt ku- 
rs iuości musi być ściśle kontrolowany i 
w razie stwierdzenia, że urzędnik ka rany  
był za czyny prjee.iwko państwo i inne 
przestępstwu hańbiące, winien niezwłocz­
nie być usunięty ze służby.

Polski io ł do strn tosiery  odbedzie sie  
la tem  rb.

Przygotowania  do polskiego lotu s t ra ­
tosferycznego są już daleko posunięte, 
tak, że według przewidywań lot ten od­
będzie się jeszcze latem r. b. Obetnie 
wykonywany jest specjalny balon, który 
w ystar tu je  z okolic Ojcowa. P ro tek to ra t  
nad polskim lotem stratosferycznym objął 
inspektor armii,  gen. broni Sosnkowski.

H iezwyKłe k o leje  losn  now ego holow nika

Do portu gdyńskiego przycholowany 
został gdański holownik „L il ly “, który 
dotychczas znajdował się w stoczni gdań­
skiej Wojaos. Holownik ten zakupiony 
został przez jedną z firm gdyńskich. Po 
przeprowadzeniu remontu będzie służył 
do holowania w porcie gdyńskim. S ta ­
tek t.en niegdyś należał do niemieckiej 
m arynark i  wojennej. Po wojuśe jednak 
został sprzedany. Dostał się on w ręce 
króla przemytników alkoholu Jegera  i 
służył dn transportu przemytu do K ła j­
pedy i F inlandii .  Po jednym z pościgów 
siatek przemytniczy z przestrzelonymi

ie świata
Z asiłk i państw ow e dla m łodych m ałżeń stw  
w e Francji.

F ra n c ja  zamierza wprowadzić udziele­
nie specjalnych zhsiłkćw dla młodych 
małżeństw. Pożyczki te w wysobości 5 
tysięcy franków  będą przyznawane mło­
dym parom. Z pożyczek tych będzie po­
trącona za kożd» dziecko czwarta ezęśó. 
P rzy  czwartem dziecku pożyczka będzie 
uważana za pokrytą.

Kopalnie A bisyńskie dostarczała  W łochom  
50 kg. z ło ta  m iesieczn ie .

Prasa  wii.Bka podaje, że w czesie od 1 
stycznia do 31 grudnia ubiegłego roku 
wpłynęło do Banku W łoskiego 416 kg 
złota, pochodzącego z kopalń A fryki 
wschodniej, głównie z Tembienu i Erytei 
Ilość ta odpowiada przeciętnej produkcji 
50 kg n a  miesiąc.

i ■

IL K R O N I K i a s T
l a t  na L.O.P.F.

Z DP O W I A T  U

Od redakcji.
Wszystkim zainteresowanym podajemy 

do łask. wiadomości że ogłoszenia du wy­
dania  środowego, oraz wszelkie manu- 
sk ry p ta  p rzyjm ujem y nsjpóźnić-j do po­
niedziałku dnia 31. hm. do godz. 1 1 : ej.

Łańcuch H z p a j p c i i .
K SIĄ D Z  PROBOSZCZ OGRODOW- 

SK I. Zapłaciłem sk ł tdkę  w P. K. O. 
m. Krotoszyna nu bezrobotnych i wzy­
wam o zapłacenie tejże: pp: Hoje, B*ir- 
dońakiego, Etszelskiego Kaz., Leśnego, 
Dużańlkiego, Grussa Kom. Pol Państw. 
Antoszkiewicza A., Klugego, Kapuścińs­
kiego, i Krótkiego.

Panów których wezwałem, uprzejmie 
proszę po zapłaceniu o wezwanie następ- 
nyeh.

GHadomoici kościelne
od 30. I. -  6 II . 38 r.

Niedziela 30. I. Po nieszporach Walne 
Zebranie I I I .  Zakonu.

W torek 1. II W kośoiela poklasztornym 
msza św. o gcdz. 9-t,ej.

Środa 2. 11 Świętu M. B, Gromnicznej. 
Przed sumą poświęcenie gromnic. 
Składka na c,.;le trz^wo/Sei. Nubo- 
żfństwo jak  w zwykłą niedzielę. 
Od 1—8 II. rb. odbywać się będzie 
„Tydzień Trzeźwości“ z tej okazji 
odbędzie się 2 bm. „Wiftczornion“ , 
w Domu Katol. a godz. 8 mej wiecz.
O godz. 2,30 generalna próba dla 
dzieci. Po nieszporach zt-br. K To w. 
Rob. Pol.

Czwartek 3. II .  P rzed pierwszym piąt­
kiem spowiedź dla młodzieży szkol­
nej o godz. 3-ci?j, dla dorosłych
o godz. 4,30.

P ią tek  4. II. O 6,30 msza św. pierwszo- 
piątkowa. Wieczorem o 7.30 nabo­
żeństwo do Serca Jezusowego.

Sobota 5. II . Spowiedź św. od 3-ej dla 
młodzieży szkolnej Od 5,30 dla do­
rosłych.

Niedziela 6. II . Po sumie zebr. Kńlka 
Roln. Po nieszporach zebr. Różań­
cowe Panien  w kościele.

Z kolędy zebrano oa kościół 1.270,— zł.

Lista życzeń Imieninowych 
dla Pana Prezydenta R. P.

W dniu imienin Pana  Prezydenta  R, P. 
Prof. Ignacego Mościckiego tj w dnin 
1 lutego 1938 r. będzie wyłożona w tut. 
Starostwie lista życzeń imieninowych do 
której mogą się wpisać przedstawiciele 
społeczeństwa i organizacyj społecznych.

M y  M a m zeezk e .
Niedawno temu społeczeństwo tut. po­

wiatu zostało zaalarmowane wiadomością 
«> pojawieniu »ię w okolicy niebeipiecz- 
nego bandyty, poszukiwanego przez po­
licję wszystkich krajów. Natychmiasto­
wo wszczęte energiczne poszukiwania 
celem ujęoia opryezka nie dały narazie 
reznltatu. Organy policyjne zdołały jed- 
nuk u*talić pewne szczegóły dotyczące 
jego t-soby. Jes to  to W łoth  z pochodze­
nia; nazwiskiem Fredo Carnawalle, przy­
stojny mężczyzna, cieszący się dużym  
powodzeniem u kobiet. Żądza nżyeia, 
powoduje że nie bacząc na niebezpieeze-
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ńitwo, zjawia się aa  rozmaitych zabawach, 
gdzie szaleje do białego rana  po ezym 
się ulatnia. D rogą konfidencjonalną do­
szło do wiadomości polieji, że zamierza 
również zjawić się w dniu l-szego 
lutego br. na  balu maskowym L igi M or­
skiej i Kolonialnej. J a k  nam  wiadomo 
polieja opracowuje szczegółowy plan uję- 
eia i zdemaskowania groźnego bandyty. 
Amatorowie moonyeh wrażeń znajd« na 
tym  balu prawdziwą ucztę dla siebie. 
W ystarczy przyjść i zobaczyć.

Z ekranu.
K ino „P ro m ie ń “ wyświetla wesoły fi lm 

polskiej produkcji,  oparty  na popularnym  
wodewilu p.t. „TRÓ JK A  H U L T A J S K A “ 
Obsada fi lm u jest pierwszorzędna. W y ­
stępują  asy polskiego ek ranu  jak: Ina  
Benita, T am ara  Wiszniewska, Zofia Or- 
dyńaka, Grabowski, Orwid i inni. Role 
wesołęj T rójk i odgryw ają  świetni komioy 
Sielański, Woliński i K ondra t,  k tórzy 
wzbudzają wesołe śó i salwy śmiechu. 
F ilm  odznacza się dowcipnym scenariu­
szem żywem tempem akcji i zdrowym, 
beztroskim humorem. Muzyczna oprawa 
W arsa  obfituje w melodyjne piosenki i 
przeboje.

W nadprogram ie  wyświetla fiie dźwię­
kowy tygodnik  aktualności P.A.T.

Loterio fantowo na bezro­
botnych.

L okalny K omitet Obywatelski do wal 
ki z bezrobociem urządza loterię fantową. 
Czysty zysk z tej loteri jest przeznaczo­
ny na fundusz do walki z bezrobociem. 
To też m am y nadzieję, że ta im preza 
znajdzie należyte poparcie. Los kosztu­
je 50 groszy. Każdy trzeci los w y g ry ­
wa. Pomiędzy p rak tyoznym i fan tam i 
Znajduje się także radio.

F a n ty  są wystawione w oknie w domu 
P- Z ygm unta  Heila Rynek.

Zgony.
W  ostatnim czasie zanotowano nastę­

pujące z g o n y :
A. D rygas la t 63,
Małgorzat* Szezepanickawa lat 67, 
Genowffa K ląskała  dni 10,
Stefan Ziele?,iński lat 17,
J a n  Głuchowski godz. 18,
Franciszek J an as  lat 1.
I ren a  Pawlewska lat 28.
M agdalena Wróbel lat 81,
M. Grochowicz la t 84,
Oleńka K astnerów na la t  7.

Popisy p s ó w  policyjnych.
W  dalszym ciągu inform ujem y naszych 

czytelników o popisach psów policyjnych, 
które odbędzą się w p arku  miejskim 
dnia 2. II .  br. o godz. 12-tej. [

W dniu  tym  o godz. 12 tej zostaną za­
mknięte wszystkie wejścia do p a rku  za 
Wyjątkiem fu r tk i  koło K om isaria tu  S tró ­
ży G ran ic inej i wejście przy placu Wol-

nośai, przy  k tórych będą sprzedawane 
bilety wstępu.

Bilety  będą kosztować po 25 groszy 
dla młodzieży, a dla  dorosłych dobrowol­
ne datk i  od 50 groszy zwyż. Cały do" 
chód z tej imprezy jest przeznaczony 
dla bezrobotnych.

Pokazy te będą arcyciekawe i urozm a­
icone to też sądzimy, że liezna publicz­
ność zapełni park. Szezegśłowy program  
podamy w następnym  numerze,

Z zebrania Komitetu Pomo­
cy Zimowej no bezrobotnych.

W  dniu 27-go bm. odbyło się ze­
bran ie  Komitetu  Eomocy Zimowej które 
zagaił Ks. Prob. Ogrodowski witając obs- 
enyoh. P rotokół z ostatniego zebrania 
odczytał p. K ra jka ,  poezym przystąpiono 
do omówienia sprawy loteri fantowej. 
Uchwalono aby sprzedażą losów zajęli 
się bezrobotni. Losowanie odbędzie się 
w dniu 6. lutego br. F a n ty  przeznaczo­
ne do wspomnianej loterii wyłożone są 
w oknie p. Z ygm unta  H eila  w Rynku. 
Dalej Ks. Prob. przedstawił zebranym  
konieczności aby w świetlicy dla bezro­
botnych odbywały się p rzyna jm nie j  raz  
na tydzień odczyty. P ięk n a  ta in ic ja ty ­
wa Ks. Prob. została p rzy ję ta  a p. 
wice-bormistrz Hoja przyrzekł postarać 
się o referentów. Następnie Ks. Prob. 
Ogrodowski zakomunikował zebranym że 
Nadleśuiotwo Giiśnica ofiarowało dla bt- 
zrobotnych, 200 mtr.  drzewa, które prze­
znaczono dla najuboższych i najliczniej-  
niejszyoh rodzin naszego miasta. Obsze­
rne  sprawozdanie z sekcji dożywiania 
młodzieży zdał przewodniczący tejże, 
K ier. Szkoły Powszech. p. Ed. Leśny, z 
którego wynikało żs sekcja ta  naprawdę 
rozwija swą działalność bardzo prędko i 
jest bardzo ruobliwa. Po wyczerpaniu 
porządku obrad zebranie o godzinie 19-tej 
zakończono.

Zorzo Polarna.
W dniu  25. bm. wieczorem obserwo­

wano w Krotoszynie zjawisko zorzy po­
larnej. W pierwszej chwili ludność trw o­
żyła się sądząc, że jest to łnna  wielkiego 
pożaru, to te« ^alarmowano S traż  Pożarną . 
Później jednak gdy  eię sp raw a wyjaśniła 
z podziwem oglądano przepiękne barw y 
światła zorzy polarnej, której w takiej 
okazałości nio widziano na ziemiach Rze­
czypospolitej Polskiej od wielu dziesiątek 
lat. Zjawisko to obserwowano w całej 
Polsce, jak  również i w Niemczech, Al- 
paeh i Tyrolu.

Samobójstwo na tle m iłosnym
W czwartek, dnia  27. stycznia 1938 r. 

rozegrał się krw aw y d ram a t  pomiędzy
19 letnią Namyślakówną, córką rolnika, 
a Marcelim Jankow sk im  la t  21 za tru d ­
nionym u gospodarza K a ik a  w Tomnicaoh-

Spraw a samobójstwa przedstawia się> 
nas tępu jąco : Rodzice Namyślakównej
sprzeciwiali się, zamążpójściu swej eórki 
za Jankowskiego który  był biedny, N a­

tomiast cheieii ją  wydać za bogatego 
gospodarza, k tó ry  miał w ezwartek p rzy ­
być i zanieść na zapowiedzie.

Namyślakńwna postanowiła z J a n k o w ­
skim odebrać sobie życie. W środę wie­
czorem udała się, do J .  k tó ry  sypiał w 
siajni. Następnego dnia rano  gospodarz 
nie widząe swego parobka udał się, do 
s ta jn i  W T » tiy w i7,y drzwi. Oczom jego  
p rzed s taw i ł  się, okropny  widok. Na łóż­
ko leżało w k a łu ż y  krw i dwóch samo­
bójców. Na m iejsce  w ypadku zjechała 
k ‘ m is ja  sadr.wo-lukarska.  W ypadek ten 
w y w o ła ł  w Tomnicach ogromne w ra­
żanie.

Bal m osk oey  „Sobota“
Tow. Gim. „Sokół“ gniazdo K rotoszyn 

urządza  trady cy jny m  zwyczajem w aie- 
(!•/. elę dni* 6 lutego br. w sali Hoteln 
Wielkopolskiego „Bal Maskowy“ podczas 
Liórego przygryw ać będzie ork iestra  wo­
jskowa naszego pułku.

Proces K om unisto» z  Kroto­
szyna u  Poznaniu \

Przed Sądem A pelacy jnym  w Poznan iu  
toczyła się rozpraw a przeciwko działo- 
czom i ag ita to rom  komunistycznym któ­
rzy w roku 1936 rozpoczęli akcję w yw ­
rotową ns  terenie  miasta Krotoszyna.

Rozprawie przewodniczył sędzia Kolarz 
przy  udziale sędziów R yniow ca i Szecho- 
wiezn, oskarżenie popierał w iceprokurator 
Sadu Apel. Szypuła, oraz p rzybyły  spec­
jalnie na rozprawę x Ostrowa podprok. 
Damrn. Oskarżonych broniło 8 adwoka­
tów.

Sąd A pelacyjny obniżył karę  Grobow- 
skiemu, Kowalskiemu , Gajewskiemu do 
6 lat wiezienia. F igajowi, Napierale ,  i 
Szymczakowi do 5 lat. Nowakowi, Ku- 
kiełczyńskiemu, i Koniecznemu do 4 lat. 
M urowskiim u, Łysiakowi, i Ziętkiewiezo- 
wi do 3 la t  więzienia.

Równocześnie obniżono wszystkim os­
karżonym  u tra tę  p raw  publieznych i oby­
watelskich praw honorowych na przeciąg 
la t  5.

(Solne Zebranie T ob. Gim. 
Sokół oj Krotoszynie.

W dniu 6. lutetjo br. odbędzie się 
w Hotelu W elkopoiskiem W alne Zebra­
nie Tow. G:m. S >k ó ł  gniazda Krotoszyn 
na k tóre  wsiysskieh członków i sy m p a­
tyków uprzejmie zaprasza zarząd. Po­
czątek zebrania o godz. 14,30. Porządek 
obrad jest następujący: 1.) Zagajenie 2.) 
Odczytanie prot. z ostatniego zebrania. 
3.) Sprawozdanie sekr. i sekre ta rk i ,  ska­
rbnika, naczelnika, gospodarza świetlicy, 
porządkowego, preztsa. 4.) Komisji rew i­
zyjnej 5.) Udzielenie absolutorium 6.) 
Dyskusja nad sprawozdaniami 7.) Wybo­
ry  uzupełniające 8.) Uchwalenie budżetu 
na  1938r. 9.) Przy jęc ie  nowych członków
10 ) Wnioski do uchw ał 11.) W olne gło­
sy 12.) Zakońezenie.

J u ż  a e  a t o r e k ,  d n i a  l  l u t e g o  to sali Hotelu M o p o l s k l e g o  oobedzie sie

BAL MASKOWY
tradycyjnie urządzany przez Ligę Morską i Kolonialną Obwód Krotoszyn — o czem przypominamy. 

Moc niespodzianek. Premiowanie masek.
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We w torek , dnia I-g o  lu tego  i  w  środę , dnia 2-go lu te g o  1938 roku
urządza

TBADYCYIMS k j s ik i
na  k tóre  jaknajuprzejmiej zaprasza

F-a M. Kończak
R estauracja  —  Krotoszyn Rynek.

Od ran a  podgard le  — Kiszki z kotła — k ie łbasa  z k ap u s tą  — 
nogi w ieprzow e z grochem — flaki i inne ciepłe i zimne potrawy. 

Dobrze pielęgnowane tispoje.

Pożar.
W dnia 27. bm. powstfił w R ac iboro  

wie pow. Krotoszyn na szkodę Z trz ą d u  
Gminnego w Krotoszynie pożar. Ogień 
s traw ił doszczętnie chlew k ry ty  blacha. 
S t ra ty  wynoezą J 000 z! które pokryje 
Zakład Ubezpieczeń W zajem nych  w Po­
znaniu.

Z w ieczernicy.
W aali Domu Katolickiego odbyła eię 

w ubiegłą niedzielę uroczysta wieczerni­
ca ku czci Rodziny Świętej. P rogram  
uroczystości wypełniło słowo wstępne 
pruzesa S odtl ic j i  Męskiej p. Ciesielskiego 
deklamację, reform p. M. Lwowskiej i 
p iękna recytacja  z yłębokim odczuciem 
wypowiedziana przez p. Bajerleinową, 
prezeske K at.  Stow. Kobiet oddział Czy­
telnia.

Dopełnieniem całości byi występ hóru 
„ H arm o n ia“

Jarmnrii a  Koźsinie.
W  czwartek, dnia 10. lutego 1938 roku 

odbędzie się w mieście Koźminie ja rm ark  
na konie i bydło.

S p r ie c i  u p o i l i  ujeiy.
Swego czasu pisaliśmy o nupadzie n a  

Ju l ię  Czaple w c z a s ie  jej powrotu do 
dumu, n a  szosie z Koźmina do Staoiewa. 
Dochodzenia w tej s p r a w ie ,  ujawniły 
3tiko sprawcę n !ej. Iprm.cfgo Gryskę k i - 
runego już kilKakrotoits za różiue przes­
tę p s tw a ,  u k tó re g o  znaleziono skradzione 
Czaplunoe trzewiki oraz stwierdzono że  
spalił jej dowód osobisty i rozmieniał 
zrabowane 50 zł.

Przedmioty te rozpoznała napadnię ta  
jako swoje.

Korytnico.
W gromadzie K ory tn ica  zawiązał się 

Komitet oeiern zorganizowania biblioteki 
rolniczej. B iblioteka zostanie zaopatrzo­
na w książki fachowe rolnicze i ipól- 
dzielcze. In ic ja torem  tej tak donioiłej 
dla tut. okolioy placówki oświatowej jest 
p. ST. U rban iak  z Raszkowa.

Km. 44/35, 1294/35, 705/36 i 1096/36.

l i t e c z .  o licyfuej! nieruchom.
K om ornik  Sadu Grodzkiego w K roto­

szynie rew iru  I i-go  Stefan  Kustrzyński 
m ający  kancelarię  w Krotoszynie ul. Sło­
dowa nr.  16 na podstawie art .  676 i 679 
k. p. c. podaję do publicznej wiadomośoi, że

dnia 2 -g s  m arca 1938 r. s  godz. 1 0 -tej
w Sądzie Grodzkim w Krotoszynie odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu  należącej do d łużnika Amonie- 
K apliekiego nieruchomości: położonej w 
K o ry t r i e y  o obszarze 1,73,22 ha ozn. K o ­
ry tn ica  k a r ta  7, z domem i wyszynkiem, 
stodołą, chlewem i dalszymi przynależ- 
nośfliami.

Nieruchomość ma urządzoną księgę 
hipoteczną v> Sądzie Grcdzkim w K roto­
szynie.

Do licytacji należy przedłożyć zezwole­
nia władz adm in is tracy jnych  nu nabycie 
nieruchomości (ze S tarostw a i Urz Woj.)

Nieruchomość oszacowana została na 
enmę zł 9 060,00, cena zaś wywołania 
wynosi 6.795,— zi.

P rzys tępu jący  do przetargu  obowiąza­
ny jest złożvó rękojmię w wysokości zł 
906,00.

R ę k o jm ię  n a le ż y  złożyć w go tow iżn ie  albo  
w  ta k ic h  p a p ie ra c h  w arto śc io w y c h  bądź k s ią ­
żeczkach  w k ład k o w y ch  in s ty tu c y j ,  w k tó ry c h  
w olno u m ie sz c z a ć  f iin d u sz e n ia ło ic tn ic h . P a ­
p ie ry  w arto śc io w e p rz y ję te  hęda w w arto śc i 
trzech  cz w a rty c h  części cen y  g ie łdow ej.

P rz y  l ic y ta c ji  będ ą  zach ow ane ustaw o w e 
w a ru n k i lic y ta c y jn e , o ile do d a tk o w em  pu- 
b liczneiu  obw ieszczen iem  n ie  będą p o d an e  do 
w iadom ości w a ru n k i o d m ien n e .

P ra w a  osób trzec ich  n ie  b ęd ą  p rzeszkodą 
do l ic y ta c ji  i p rz y są d z e n ia  w łasności na  
rzecz n a b y w c y  bez zas trze żeń , jeże li osoby 
te  p rzed  rozpoczęciem  p rz e ta rg u  n ie  złożą 
dow odu, że w n io sły  pow ództw o o zw o ln ien ie  
n ie ru ch o m o śc i lu b  je j  części od eg zek u c ji 
i że u z y s k a ły  p o sta n o w ien ie  w łaśc iw ego  są d u , 
n a k a z u ją c e  zaw ieszen ie  eg zek u c ji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed l icytacją  wolno oglądać n ie rucho­
mość w dni powszednie od godziny S-ej 
do 18-ej, ak ta  zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w sądzie g ro ­
dzkim w Krotoszynie ul. Sienkiewicza 
nr. 11 sala nr. 22.

Dnia 24 stycznia 1938 r.
KOMORNIK: Kuetrzyńsk.

Km. 281/37 i 1110/37.

D M s z t z .  o licy tacji n ieruchom .
Komornik  Sądu Grodzkiego w K ro to ­

szynie rew iru  l i  go S tefan  K ustrzyńsk i 
m ający  kancelarię  w Krotoszynie ul. 
Słodowa Nr. 16 na podstawie a r t .  676 
i 679 k.p.c. podaje do publicznej wiado- 
mrśei,  że

dnia 2-go m arca 1938 r. o godz. 10 -tej
w Sądzie Grodzkim w Krotoszynie od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
prze ta rgu  należącej do d łużnika S tan i­
sława Chyby nierutdiomości: ozn. K ro to­
szyn k a r ta  613, położonej w Krotoszynie, 
przy ulicy Kalisk iej 20, o obszarze 0,20,67 
ha z demem mieszkalnym z 2 sk rzyd ła ­
mi z przynależnościami.

Nieruchomość ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w K ro ­
toszynie.

Da licytacji należy przedłożyę zezwole­
nie władz adm inis tracy jnych  na nabycie 
nieruchomości (ze S tarostw a i Urz. Woj.)

Nieruchomości oszacowaae zostały na 
sumę zł 34 560,00, cena zaś wywołania 
wynosi zł 23 040,00.

Przys tępujący  do p rze ta rgu  obowiąza­
ny jest złożyć rękojmię w wysokości zł
3.456,00

R ę k o jm ię  n a leży  złożyć w g o tow iżn ie  albo  
w ta k ic h  p a p ie ra c h  w arto śc io w y c h  bądź 
k sią żeczk ach  w k ład k o w y ch  in s ty tu c y j,  w któ- 
ry e li w olno um ieszczać  fu n d u sz e  m a ło le tn ich . 
P a p ie ry  w artośc iow e p rz y ję te  będą  w w a r­
tośc i trz e c h  cz w a rty c h  cen y  g iełdow ej.

P rz y  lic y ta c ji  będą zach o w an e  u staw o w e 
w a ru n k i l ic y ta c y jn e , o ile d o d atkow em  p u . 
b liczncm  obw ieszczen iem  n ie  będą  p o d an e  do 
w iadom ości w a ru n k i odm ienne.

P ra w a  osób trzęcic li n ie  będą p rzeszk o d ą  
do l ic y ta c ji  i p rzy sąd z en ia  w łasności n a  rzecz 
n ab y w cy  bez zas trzeżeń , jeże li osoby  te  p rzed  
rozpoczęciem  p rz e ta rg u  n ie złożą dow odu, że 
w n io sły  pow ództw o o zw oln ien ie  n ie ru c h o m o ­
ści lu b  je j  części od eg zek u c ji i że u z y sk a ły  
p o sta n o w ien ie  w łaśc iw ego  są d u , n a k a z u ją c e  
zaw ieszen ie  eg zek u c ji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
iicytaej^ wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8 ej do 18-ej, 
ak ta  zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądeó w sądzie grodzkim w 
Krotoszynie ul. Sienkiewicza nr. 11, Bala 
nr.  22.

D nia 24 stycznia 1938 r.
KOMORNIK: K ustrzyński.

Km. 272/37.

O b u ieszez. o licytacji n ieruchom .
Komornik  Sądu Grodzkiego w Kroto­

szynie rew iru  II go Stefan  Kustrzyński 
m ający kancelarię  w Krotoszynie ul. 
Słodowa nr.  16 na podstawie art .  676 i 679 
k. p. e. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że

dnia 2-go m arca 1938 r  o godz. 10,30
w Sądzie Grodzkim w Krotoszynie odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
p rzetargu  należących do d łużnika  S y l­
westra P flanza  n iernehom nśc i: oznaez.
Krotoszyn k a r ta  236, o obszarze 212 m. 
kw. z domem mieazkalnym, warsztatem 
i budynkiem gospodarczym, położonej w 
Krotoszynie, ni. Zdnnowska 20.

Nieruchomość ma urządzoną księgę 
h ipoteczną w Sądzie Grodzkim w Kroto­
szynie

Do licytacji nieruchomośoi należy prze­
dłożyć zezwolenie władz admin. na naby­
cie nieruchom, (ze Starostwa i Urz. Woj.)

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł 14 300,—, cena zaś wywo­
łania  wynosi zł 9.533,—.

P r z y s t ę p u ją c y  do  p r z e t a r g u  o b o w ią z a ­
n y  je s t  z ło ż y ć  r ę k o jm ie  w w y so k o śc i z i 
1 .4 3 0 ,- .

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych, bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
biicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złozą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sadu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W oiągn ostatnich dwóoh tygodni przed 
licytacją  wolno oglądać n ie ru c h o m o ś ć  w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
a k ta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie Grodzkim w 
K r o to s z y n ie  n l .  Sienkiewieza nr .  11 sala 
n r .  22.

Dnia 26 stycznia 1937 r.
KOMORNIK: Kuetrzyńnki.
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TYLKO  W ODBIORNIKACH

«»SI
warto się zastanowić czy nie zde- i / V A « u u t łiA *łi #>wi c 

cydować się na UJT\j

pierwszorzędny - fabrykat T e i ^ F U N I C E N
Które cieszą się dzięki swym wy­
bitnym, technicznym i akustycznym 
zaletom i największym powodze­

niem wśród miłośników radia.

Demonstruje i sprzeBnie
na bardzo dogodnych w nrunkach sp ła ty .

F A B R Y K A - 

w i e l k i m ; P rzyjm u j0,  m P ożyczk i P ańsfcao^e po n a jw y ższy m  k u rsie .
W Y B O R Z E  Odbiorniki okazyjne już  od 40.— zł począwszy.

Całkowita wyprzedaż odbiorników E L E K T R IT .

KROTOSZYN
Kynek nr, 26

najstarsze przedsiębiorstwu railiowe.

f i r m a  A .  P A W L A K
© © © © @ © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © ¡ © ¡ © ¡ © © © © © © © © © © @ © © © © © © © © ©

POLECAM
po bardzo niskich cenach

W asi kuchenne  
M aszynki do Chleba 
M łynki do kaw y  
M aszynki do m ięsa
Żelazko do p rasow ania  elek lrycz.
H oże ■ w id elce -  ły ż k i
ze  s ia li  n ierd zew n ej, scyzoryki
Garnki a lum in iow e  
Em alie

A. Skibiński
skład żelaza

Krotoszyn, Rynek 12.

Szan. klienteli donoszę  uprzejmie 
że z dniem 15 I. przeniosłem mój

ZAKŁAD KRAW IECKI
z  Rynku Nr. IB pod Hr. 22.
( dom pana B iegańsk iego).

Staran iem  moim będzie jak  dotąd 
tak  i nadal Szan. klientelę jaknaj- 
lepiej obsłużyć przyczym polecam 
się łask. pamięci

W ład ysław  M iśkiew icz
m istrz kraw iecki

FIEREE indycze
1 funt 20 g r  do  n a b y c ia  w  firmie

„S p o łem "  Zw. SDółdz. Spoż. R .P. K rotoszyn
ul. Kaliska.

i  f

Rutynowany s k r z y p e k
(konserwatorium )

udziela gruntownych lekcyj

GRy HA S K R Z y P C A C H .
Zgłoszenia przyjmuje i informacyj udziela

K sięgarnia -  A. W ybieralska, Rynek.

B a n k  W zajem nych Ubezpieczeń 
W POZSASIU

zaw iera  ubezp ieczen ia:

na życie, od odpow iedzia lności cyw iln e j, od 
następstw  -  wypadków i auto -casco .

Bezpłatnych inform acyj i porad w  w sz e f  
kich spraw ach ubezpieczeniow ych udziela :

E R O IN  J A B Ł O Ń S K I
in sp ek to r  

K ROTOSZYN, ul. B enicka  4 m. G.

11
Krotoszyn

Telefon 125 R ynek 31

Towary kolonialne  
I deltbntesy 

Glina - Wódki - Likiery.
hurt — — detal

ZELAZO UŻYTKOWE
po cenach konkurencyjnych  w bardzo wielkim wyborze poleca

LE5ŁCIVfiSKfl HllBTOWtllfl SBRDWCĆOJ R U D O L F  U S R A
Oddział Krotoszyn K aliska 49.

Tamże sprzedaż w szelkiego rodzaju wyrobów sm ołowco- 
w ych z własnej fabryki w  Lesznie. Specjalnie polecam:

Papę kamienną Smolę górnośląską
w znorm alizowanych w ym iarach preperow aną,

Lepnik Pak.
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2 BIAŁE TYGODNIE
w  przygotow aniu!

Już obecnie stosujemy ceny 2 BIAŁYCH TYGODNI
no w szelk ie touory z a s m u c ę  sie no sk ład zie .

Pragnęliśmy wystawę urządzić 
godną naszych Klijentów. 
Czy nam się udała, 
proszę obejrzeć i osądzić.

„Bazar” W. Tykociński KROTOSZYN
Rynek27 Tel. 3 6

BE
Kaszę jęczm ien n ą

z dużą zaw artośc ią  białka 
(witamin), dobrą i sm aczną  

wyrabia

B IE G A Ń S K I, K rotoszyn
ul. Koźmińska 15.

Cena 1 kg 30 gr.

Z DNIA na DZIEŃ

P O D W O I S Z
O B R O T Y

OGŁASZAJĄC SIĘ

u  K roto szy isk in  Oretfownilui pow iat.

Wielka Wyprzedaż
Konfekcji tiomsliiej, m esliiej, la te r io łó w  m ęskich z metra oraz galanterii

Dom Konfekcyjny
WŁADYSŁAW ADAMKIEWICZ 
KROTOSZYN, Zdunowska 10

Po przeprowadzonej inwenturze sprzedaję za bez cen. Dla przekonania proszę zwracać uwa­
gę na obniżenie cen w oknach wystawowych, które obowiązują do końca stycznia 1938 r.

Ceny s ta łe !  Fachowa obsługa! Firma chrześcijańska!

Za dział nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — K a z im ie r «  B c a z d i k i  — Czcionkami Drukarni K.roi '


